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TREŚĆ: Nad głowami się pali, a my śpimy.... — Sekcja rekolekcyj dla młodzieży — Plan 
pracy — Dlaczego dotąd nie ma w naszem Stowarzyszeniu Czy.elni ? — Ogło­
szenia Związku.

Nad głowami się pali, a my śpimy...
Ostatnie wypadki w Polsce stwierdziły rozkład duszy. Takie 

fakta, jak strzelanie się generałów, łamanie przysięgi przez woj­
sko oplucie elity mężów stanu mianem szujów i złodziei i nie 
zdolność obtarcia plwocin z »dostojnego« oblicza są nazbyt wy­
mowne.... Czuć w powietrzu trupa dzisiejszej duszy narodowej.
Czerezwyezajki bolszewickie na dobre rozpuściły swe zagony za 
Wisłą wśród polskiego ludu, mężowie polityczni bezkarnie do bol­
szewickich systemów nawołują, wywrotowe żywioły już hulają po 
wsi... a w takt im gra żydowsko-inasońsko-bolszewicka książka, i prasa

Nadchodzi chwila zapasów, Coraz jaśniej w Polsce za­
rysowują się dwa sztandary: katolicki i pogański. Zdaje się, że 
słychać głuche pomruki burzy, i wici już zdają się na wzgórzach płonąć

W katolickim boju o to, czy Chrystus będzie królował, 
czy demon — rozstrzygnie młode dzisiejsze pokolenie. Mieć je po 
naszej stronie katolickiej uświadomione, zorganizowane, mocne — 
to nieomylny znak zwycięstwa!

Wypuścić je z rąk — wzburzone, ciemne, bezbożne, to wy­
rok potępiania za ślepotę i niedbalstwo dla nas — i ciężka chwila 
dla sprawy królowania Chrystusa.

Kto śmie z nas ironizować nad grozą położenia, zamykać 
oczy, chować ręce do kieszeni i mydlić oczy drugim półgębkiem: 
»nie ma tak źle — Kościoły nasze pełne«...

W katolickim boju rozstrzygnie o przyszłości — młode 
pokolenia. Dlatego to Jtak wszycy wyciągają po nie szpony, tak 
targają młodzieżą, jak handlarze swym towarem. Tworzą się i 
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rosną: Koła, Strzelec, komunistyczne związki, włościańskie chóry, 
przysposób, wojskowe, i nasze stowarzyszenia.

A tymczasem dusza młodzieży dorastającej ulega gwałtownej 
przemianie na gorsze. Co ją cechuje, to, że już o innem nie 
wspomnę — buta, świadomość zła w sobie, lekceważenie auto­
rytetu ojca, matki, wójta, kapłana, wczesne dojrzewanie płciowe 
i skrajna - zmysłowość, beztroska o jutro i niepoczuwanie się do 
odpowiedzialności za swoje czyny i życie.

Zewnętrzne wpływy — zły przykład wracających z wojska, 
z Francji, z miast, z kolei sprawiają, że zamiera — kto temu za­
przeczy — w młodzieży nerw religijny, że dusza chłopca czy 
dziewczyny ulega półświadoinie laicyzacji — że masy już w ży­
ciu zgoła nie oglądają się na Boga.

Tu już nie wystarczą wykrzykiwania na ambonach, bo słowa 
bożego młodzież poza kościołem rozbawiona nie słucha, na nic 
się zdadzą narzekania starszych, ani nawet nie pomogą dwugo­
dzinne najpiękniejsze mowy. Organizacjom wywrotowym musimy 
przeciwstawiać wszędzie organizacje młodzieży katolickie i włożyć 
w nie całą duszę.

Trzeba młodzieży nie odpychać od siebie, burczeć i kląć, ale 
trzeba jej dać siebie całego, t. j.‘czas, przyjemność, kieszeń, naj­
ważniejsze: serce. Wobec okropnych zadań i zmagań się trzeba 
się dwoić i troić, wyjść na front walki w całym rynsztunku i rzu­
cić na szalę boju wszystkie środki. Należy koniecznie w dzisiej- 
szem duszpasterzowaniu zrobić plan pracy, co mam zrobić, jak 
i przez kogo, otoczyć szczególniejszą troską prasę katolicką, lu­
dową, wydobyć całe nowe zasoby z Róż, ojców i matek i bractw, a 
przedewszystkiem główną troskę poświęcić młodzieży. Równorzę­
dnie z wysiłkami duszpasterzy pójdzie centrala diecezjalna: Związek 
stów, młodz. Trzeba go jeno wyposażyć w środki i nawzajem 
we wszelki sposób wspierać w jego wysiłkach. Wszyscy wiemy 
że stoi na kruchych finansowych podstawach, że nie ma instru­
ktorów płatnych, że stoi jednostkami.

Sprawie katolickiej młodzieży szkodzi tak częste lekceważe­
nie zarządzeń Związku, zrażanie się niepowodzeniami, denerwo­
wanie się przeszkodami, prowadzenie stowarzyszeń „na swój spo- 
sób“, tajenie przed Związkiem faktycznego stanu rzeczy.

Związek jest instytucją publiczną, podległą krytyce ogółu 
i od tej krytyki się nie uchyla — owszem często o nią prosi. 
Ale strzelanie z za płotu, lub krytykowanie Związku przez tych, 
którzy nigdy dla stowarzyszeń młodzieży nic nie zrobili, jest nie 
na miejscu. Prawo do krytyki mają tylko ci, którzy ze siebie dają 
wzór pracy i troski o wychowanie młodzieży, po bożemu.
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Stowaryszenia muszą być traktowane jako placówka wiel­
ka, akcja katolicka, jako szkoła nowych ludzi, katolików, uświado­
mionych, czynnych, bojowych i sztandarowych, a nie jako szopa, 
frazes, figiel czy reklama.

Dlatego stowarzyszenia powinny powstać w każdej parafji i 
w każdej wsi. Zaroić się powinno od stowarzyszeń.

Jakże to zrobić, kiedy parafje wielkie, wsie liczne, a praco­
wników mało?

Oto tok postępowania :
1) Muszę mieć jeden spis wszystkich chłopców pozaszkolnych 

według gmin. Drugi spis wszystkich służących, pastuchów ró­
wnież według gmin. To możliwe — prawda ?

2) Muszę wywiedzieć się o najlepszych z pośród tych chłop­
ców — znów według gmin czyli wyszukać elitę młodzieży, choć 
by we wsi X liczyła 3 chłopców , a we wsi Y 7, a we wsi C. — 4.

3) Tę elitę muszę do siebie przyciągać, już to osobno z każ­
dej wsi, już to raz na miesiąc z całej parafji. Poco ? Muszę ją 
poznać bliżej, jej środowisko, rodziców, wzbudzić u tych chłop­
ców zaufanie i przywiązanie do siebie, zapoznać ich z gazetkami 
stowarz. i dobrą książką, z ideologją stowarzysz.—przelać w nich 
swego ducha i swoje plany, oprzeć głównie ich utrwalenie na 
częstej Komunji św. i życiu pobożnem, sięgnąć przez nich do 
wsi, do ostatniej pod lasem chałupy i wyciągnąć Jaśka, co zdała 
od kościoła żyje.

Do takich kilku z gminy, oddając im kilka książek, Okólnik, 
gazetki do czytania — powiem: „Ty J. będziesz o drugich 
pamiętał i będziesz im przewodził (prezes), ty S. zapisuj w tym 
oto zeszycie w ten sposób, to co będziecie robić na waszych 
zebraniach w szkole (sekretarz), ty K. zajmij się książkami by nie 
poginęły i czuwaj, by każdy z chłopców książki czytał (bibljote- 
karz),a ty W. miej w opiece klasę w szkole, by na czas była 
otwarta, przewietrzona, żeby nie zrobiono szkody (gospodarz.) 
Następnie których uważacie za dobrych to ich poproście do wa­
szego grona i powiedzcie mi o tein. Również ładnie będzie, 
jeśli będziecie się zbierać n. p. w swojej wsi po południu w szko­
le i tam pożytecznie przepędzicie jedną godzinę. Może ktoś was 
odwiedzi, jakiś kolega się wami zaciekawi, może p. kier, szkoły 
coś wam dopomoże lub uproszę kogoś ze starszych, a nawet, jak 
tylko mi czas pozwoli i ja was odwiedzę.

Zaś co miesiąc to tu u mnie na plebanji wspólnie z tych 
gmin zbierać się będziecie11.

Pytam się, co w tern nadludzkiego ? Oto i zaród stowarzy­
szenia, zarządu i pracy.
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Wreszcie jeszcze jedno: Uchwaliliśmy na zjeździe delegatów 
rezolucje. Piszemy o nich w Okólniku dla stów. Cośmy zrobili, 
by je zrealizować? Znamy je? Zastanawialiśmy się nad niemi? 
Stały się one osią w naszym programie?
z „Kiedy ja żadnego programu nie mam“. — To przynajmniej 
szczerość się ceni. Ale czas, by wyciągnąć rękę, napoić wolę 
wielkoduszną myślą i ruszyć na front dla ratowania młodzieży.

Dojdzie do tego, że poszczególni parafjanie, zwłaszcza młodzież, będą odpra­
wiać dla siebie rekolekcje. Gorliwy duszpasterz przyjmie jako zasadę: co roku 
rekolekcje dla młodzieży — osobno męskiej, osobno żeńskiej. Prosimy o wczesne 
zgłaszanie się o nie do Związku.

ZWIĄZEK XX. MISJONARZY ŚWIECKICH.

Sekcja rękolekcyj dla młodzieży.
W Związku Księży Misjonarzy zarysowała się samorzutnie sekcja Re­

kolektantów dla młodzieży. Objaw ten wita Związek stów, młodzieży 
z radością i pragnie go utrwalać i rozwijać.

W sprawozdaniu rocznem było powiedziane, że Związek stów, prze­
widuje rocznie dwa Zjazdy Rekolektantów: na wiosnę i w jesieni. Wio­
senny będzie miał charakter sprawozdawczy, instrukcyjny, jesienny będzie 
poświęcony obopólnej zachęcie do dalszej pracy i celom agitacyjnym.

Związek przygotowuje już Zjazd jesienny i prosi wszystkich P. T. 
Księży o uwagi w tym kierunku. Idą ogromne czasy na nas—w powie­
trzu słychać hasła bojowe—musimy stanąć wszyscy pod sztandarem wy­
łącznej pracy dla ratowania młodego pokolenia.

Do Związku Rekolektantów zapisali się obecni na sali: 1) ks. Nago- 
nański, 2) ks. Opoka, 3) ks. Gliński, 4) ks. Osmólski, 5) ks. Miklasiński, 
6) ks. Sandecki, 7) ks. Solak, 8) ks. Rogoż.

Związek stawia wniosek: utworzyć w Tarnowie przy Związku bibljo- 
tekę misjonarską dla Rekolektantów i Misjonarzy. Co o niej Czcigodni 
Misjonarze sądzicie?
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PLAN PRACY
ZWIĄZKU STÓW. MŁODZIEŻY I JEGO ZARZĄDU GŁÓWNEGO 

na rok 1926 (II. półrocze)

Miesiąc zajęcie dnia w p.rafji UWAGA

sierpień Rada Związkowa w Tarnowie V, : • ■ i
Rekolekcje w Bolesławiu
Kong, dekanalny 15. VI. w Mędrzechowie

wrzesień Zjazd Patr. i prezesów 9. IX. w Bochni i Rada okr.
n 10. IX w Brzesku i Rada okr.
n 11. IX. w Pilżnie
r. 16. IX. w Mielcu i Rada okr.
w 17. IX. w Ropczycach i Rada okr.
n 18. IX. w Tarnowie
n 28. IX. w Limanowej i Rada okr.
n 24. IX. w N. Sączu i Rada okr.
n 25. IX. w Grybowie i Rada okr.
n 30. IX. w Dąbrowie i Rada okr.

Zjazd XX. Misjon. 22. IX. w Tarnowie
Kurs latarń projekc. i—a X. w Woli rzędz.

paidzienzik Rada Związkowa 5. X w Tarnowie
Kurs organizacyjny 7. X. powiat

n n 9. X. limanowski
Rekolekcje 16-17. X.
Kurs organizacyjny 21. X. powiat

w n 23. X. sądecki
7) n 28. X. powiat
n n 30. X. gorlicki
w n 4. XI. powiat

listopad n •» 6. XI. bocheński
Rekolekcje 11-14. XI. w I ębnie
Kurs organizacyjny 18. XI. powiat

n n 20. XI. pilzneński
n w 25. XI. pow. mielecki
n n 27. XI. pow. kolbusz.

Rada Okręgowa 2. XII. w Bochni
grudzień n n 3. XII. w Brzesku

h n 4. XII. w Dąbrowie
n w 9. XII. w Mielcu
n n 10. XII. w Ropczycach
• n 16. XII. w Limanowej
n n 17. XII. w N. Sączu
n fi 18. £n. w Grybowie
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UWAGI:
Posiedzenia Rady Związkowej będą odbywać się regularnie co kwartał. 

Należą do nich obok innych wszyscy sekretarze okręgowi. Sekretarz je- 
neralny może tylko dwa razy służyć rekolekcjami. W październiku 
raz i w listopadzie raz. Pierwsi zgłaszający się z P; T. księży Proboszczów 
mają pierwszeństwo. Natomiast poświęci sekr jen. więcej uwagi Związkowi 
XX. Misjonarzy, aby większą1 ilość księży pozyskać dh rekolckcyj. — 
Związek zwrócił się do P. T. księży Dziekanów o zaproszenie delegata 
Związku na kng. dek. W czerwcu brał udział delegat w kongr. dekan. 
w Mędrzechowie w Łukowńicy i w Porąbce. Będzie to z wielkim pożytkiem 
dla PT. Związku, jeśli zapozna ogół księży w dekanacie z aktualnemi za­
gadnieniami w wychów, młodzieży

Usilnie będzie Związek dążył’ do tego, by okr. sekretarjaty należycie 
funkcjonowały i były postawione na swoich nogach. Do tego posłużą 
Zjazdy Patronów i Prezesów co pół roku — oraz posiedzenia rad. okr. 
co kwartał. Przez nie chce Związek dotrzeć do każdej parafi i każdej 
wsi i dostarczyć stowarzyszeniu pomocy z zewnątrz w formie referentów.

Kursów przewidzianych jest do końca roku — 12 w powiatach 
wspomnianych. Jeśliby któryś z księży Patronów życzył sobie mieć kurs 
taki u siebie, prosimy o rychle zamówienie. Związek będzie tak kalku­
lował, by z tego powiatu w dniach kursu mogli wziąć udział delegaci 
wszystkich tamtejszych stowazyszeń. Kursa takie bardzo dobrze oddzia- 
łowują na słuchaczy. Związek stara się o najlepsze ićh przeprowadzenie.

Związek jest najmocniej przekonany, że tak P. T. księża jak i sama 
młodzież ułatwią mu przeprowadzenie planu.

Dlaczego dotąd nie ma w maszem Stowarzyszeniu 
Czytelni ?

Jedyna odpowiedź może być taka: „Bo na prawdę o tem nie pomyślałem 
i nie użyłem swego wysiłku.11

Piszemy więc jeszcze raz o tem.
1) Korzyści z czytelni są ogromne. Koszta prawie żadne, bo wiele z Re- 

dakcyj proszonych, wyśle albo gazetkę za darmo, albo za cenę zniżoną.
2) Go roku oprawia się czasopisma i zyskuje się cały szereg książek, bo­

gatych w treść aktualną.
3) Czasopisma wystawia się już przed południem (przed sumą) do czytania 

i zostawia się pod opieką (dyżur druhów) do wieczora. Resztę 'szczegółów ob­
myśla osobny Regulamin.

4) Oto gazety, pożyteczne dla czytelni Stów.
a. Religijny dział:

PRZEWODNIK KATOLICKI — GŁOS EUCHARYSTYCZNY
DZWON NIEDZIELNY — LUD KATOLICKI
CHORĄGIEW MARJI — GŁOSY KATOL.

PRO ĆHRISTO
b. Misyjny :

ECHO Z AFRYKI — MŁODZIEŻ MISYJNA
MISJE KATOL. - MURZYNEK
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c. Zawodowy :
ZAGRODA WZOROWA - BARTNIK POLSKI

d. Społeczne:
PRZEWODNIK SPOŁECZNY — HASŁO NARODOWE
POWŚCIĄGLIWOŚĆ I PRACA — LIGA KATOLICKA

e. Organizacyjne:
KIEROWNIK STOWARZYSZENIA MŁODZIEŻY
PRZYJACIEL MŁODZIEŻY
MAŁY ŚWIATEK
OKÓLNIK ZWIĄZKU.,

To,jest najskromniejszy wyką?; czasopism — a jest ich już 22 1 
Prawie wszystkie uproszone przyślą egzemplarze gratis.

Dlaczego zatem zaniedbujemy tak pięknego i pożytecznego środka oświatowo- 
wychowawczego ?

Przecież ma wielką cząstkę w dziale duszpasterstwa taka praca !

Prosimy bardzo donosić nam, jakte książki i gazety istnieją w okolicy oraz 
w jaki sposób się je kolportuje. Nie lekceważmy pism, pracy, książek. To 
ważny punkt. 1

Wracający z wojska uczą młodzież tak męską jak i żońską nowoczesnych, 
zabronionych tańców.

Czy nie wartaloby zadać pewnego trudu i zbadać, czy wśród młodzieży na­
szej pąrafji nie szerzy się ta plaga ?...

Jakby przeprowadzić, by i w tym dziale, w zabawach Chrystus — królo­
wał? I by oddźwięk znalazły wśród całej młodzieży nasze rezolucje?

Nastał w Stowarzyszeniach — ogórkowy sezon. Nikt nic nie pisze. Naj­
lepszy to dowód, że i Patronaty i złrządy i Stowarzyszenia — samowolnie zro­
bili sobie — wakacje.

A tymczasem i jedni i drudzy wiedzą dobrze, że wakacje w stowarzysze­
niach są niedopuszczalne i dla stów, zabjócze.

Żądamy od Zarządów kwartalnych sprawozdań, częstej wiadomości, a od 
wszystkich domagamy się solidnej pracy. Niech żyją stowarzyszenia czynne i 
rzetelne.
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Ogłoszenia Związku.
1) Przestrzega się przed gazetką: „Orka", pismem komunistycznym dla 

młodzieży. Pismo to rozsyłają za darmo.
2) Przestrzega się przed prenumerowaniem: Bibljoteki Domu Pol­

skiego, oraz bibljoteki: „Rój“
3) W ostatnich czasach wzmogła się agitacja wojskowych i cywil 

nych czynników za Strzelcem. Należy wiedzieć, kto i po co przy 
jeżdżą do parafji, zwłaszcza młodzieży. Strzelec jest organizacją 
socjalistyczną i radykalną.

4) W kupowaniu książek prosimy zwracać się o informacje do Związku.
5) Mamy na składzie do bibljoteki duszp. dla spraw, młodzieży:
a) O psychologji młodzieży
b) Zarys duszpasterstwa nad młodzieżą pozaszkolną
c) Jak przemawiać do młodzieży
d) — Jak zakładać stowarzyszenia młodzieży
e) — Dobry parafjanin i Modlitewnik.

Wydawea: Związek Stowarzyszeń młodzieży polskiej. Redaktor odp. ks. Rogóż.
W drukarni Ludwika Styrny w Tarnowie.


